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-iles l 
- o Jiątmo i pojutrze z powodu uroczystych świąt, 
gie « kronika nie wyjdzie. „+ 


u Z Petersburga, 1 (13) grudnia. L 
Z Tyfisu. Sgo października o 2ój: z południa 
Ter OrsaRskiE WYSOKOŚCIE WieŁcY XIĄŻĘTA Miko- 
ŁAJ MIKOŁAJEWICZ * Starszy i Micnaz MIKOŁAJEWICZ; 
raczyk opuścić Władikaukaz i jadąc prawie nie- 
ustannie dniem i nocą: przybyli: szczęśliwie 11g6' 
pażdziernika w połodnie do Tamańi, zkąd odpły. 
nęli do Kerczu na parostatku kupiecki Tamań. 
"Podczas przejażdw przez prawe: skrzydło linji 
Ksukazkićj, Ten W'YSOKOŚCIE zatrzymywali się na 
czas krótki w m. Georgiewsku i iw'posterurku' 
Ust-Łaba. ©W'Georgiewsku W: X. Miraz Miko- 
ŁAJEWICZ raczył odbyć 9go października z rana in- 
spekcję wszystkich składów i. zakładów artyle- 
ryjskich, w tóm mieście położonych. 

ji 10ga października, o 26j z południa, niezwłocz- 
nie po przybyciu do Ust-Łaby, X. MIkoŁas 
MIKOŁAJEWICZ odbył przegląd jednego dywiz onu 
węrskiego pułkn dragonów Imienia Jego Wxso- 
ości, który zdołał był przeprawić się wczas przez 
Sis „Pozostałe dwa dywizjony, przybyłe kłu- 
sem ze stannicy engińskićj, miały szczęście przed- 
stawiać się swemu Najdostojniejszemu Szefowi 
już po ukończonym obiedzie. JEGO WYsokość wy- 
nurzył niejednokrotnie inadzwyczaj łaskawie Śwą 
wdzięczność, „Jenerał majorowi Tichockiemu, do- 

wódcy palku: ps wpol s i . 
Jednocześnie W. X. MICHAŁ- MIKOŁAJEWICZ rær 
-ezył odbyć przegląd «nowo-uformowanćj  rezer- 
wowićj baterji pozycyjnej,  poczóm. ICH CESARSKIE 
Wysokoście zwiędziłi szpital. Uśt-Kabiński, obej- 
rzeli takowy -we wszystkich: szczegółach, oraz 
rozmawiali łaskawie z rannymi żołnierzami, i.ra- 
czyli dać im pieniądze. Be 4 
Q12 "a S 0-0 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

sa Wkrótee w Teatrze Wielkim danym będzie wzno- 
wibny dramát pod tytułem: Muszkietery. 
a ot 1 | NN Nom á 


POWIEŚĆ 


RESZTKI ŻYCIA. 


przez 
e Jel RAraszewskiego. 
ié Tok 1. | 

(Ciąg dalszy). 


„(Patsz Nr. Kroniki 340.) 


Został po nim syn:tylko jedynak i wdową 
—. kobieta wielkiego męztwa, która nie narze- 
kająe na losy, «zgodziła się ze swem położe- 
niem, łzy nad sobą nie uroniwszy. Pogrzeb 
starego Wielicy i stypa były 'ostatnim wysił- 
kiem poezciwćj wdowy, która sprzedała swo- 
je kosztowności i sreberka aby jak najwysta- 
wnićj pochować tego, -który żył zawsze wy: 
stawnie. Jój się to jeszęze zdawało obowiąz- 
kiem, aby ubóstwo trumny nie urągało życia. 
Szlachta, którą marszałek karmił i poił, 
tłumnie się zebrała na ten obrzęd do miaste- 
czka, na ramionach poniosła swego ukocha- 
nego urzędnika i przyjaciela, następnie o pła- 


RKdorrespondencja Kroniki. 
Lyon d. 18 grudnia 1858 r. 


(Dok oh cze mise» 5 > 
(Patrz: Ner, Kroniki 336); 

Xięga 2ga Wtajemniczenie. pr 
_.Pomięszanie jakby umyślne wyrazów, niestoso - 
wnych wcale do rzeczy; bo jest to, część najbar=, 
dziej zmysłowa i najbardzićj, że tak powiem zwie- 
rzęca tćj xiążki, Jest to, jakby odnowienie prze- 
pisów dra Tissóva, z pretensją do spiritualizmu. 
i całkiem duchowych tendencji... 

xiędze,tój, p: Michelet, niewychodzi prawie, 
4 sypialpego, pokoju, który urządził. już, naprzód, 
w, owym, „„Pasterskim, domku“ zinstynktem. izna- 
jomością rzeczy prawdziwego. Sybąryty. „Dopur. 
szcza się, rożwijając swe myśli zboczeńi ustępów. 
lat dziecinnych, tak niespodziewanych:i w końcn 
tak, śmiesznych—ze czytelnik pyta się sam siebie: 
czy. to jest na.praydę nauka? czy, tylkę błązeńn. 
stwo i mistyfikacja. j, „| gxb a 9% ogsośd sia 

Oddąć,mu potrzeba sprawiedliwość, że nie.za, 
pominą o żadnym szczególe, zwierzęcego. życia. 
Ani.o spiżarni, ani o. kuchni, . ani. o. wygodnych. 
sprzętach i miękkich kobiercach, ani o higienicz- 
nych; przepisach., Szeroko się, rozwadzi.i con, 
amore,;o tém co nazywa: fécondation: intellectu 
elle, Incubation morałe!! niechce; tłumaczyć na- 

wet już tych: dziwactw, o jednćj tylko; nie pa-, 
mięta, albo niechce, pamiętać rzeczy: „że. zasadą, 
że poczatkiem téj miłości małżeńskiej, „jest coś. 
wyższego, nad zmysłowy pochop; nad przepisy, 
higieny i nad poszukiwanie ciągłe i nieprzerwąne 
zwierzęcych naszych. subtelności.i względów, 
3éj xiędze, o Weteleniu miłości, nie ma ço 
i wspowinąć nawet; jest to nauką położnicza, za- 
stogowana do życia prywatnego dwojga ludzi o- 
siadłych, w samotnym „Pasterskim 'domku,* a 
którą kończy się tym wywodem:; że mąż. jest naj-. 
lepszym dołożnikiem i najlepszą Garde malade» 
W. Polsce gdzie pilnowanie chorych, jest jeszcze 
dotąd prawem miłości rodzinnćj, niemamy tej rze- 
czy, która się zowie Garde matadę, a zatem ja nie 
znam wyrazu na jéj tłumaczenie. „ 
Zleniwienie miłości /' ałanguissement de 'amout; 


zzz 


kiwała. strate.: nieporównanego obywatela, 
krzyczała iściskała się wylewająe obficie wib 
no iłzy razem — ale gdy: potem. przyszło 
wdowie pomódz „i sierocie,  pochowała się 
w. mysze dziury. „Jeden czy dwóch jeździli 
po sąsiędztwie wnosząc: że potrzebaby cóś 
zrobić, ale tam gdzie pobudkę: ich przybycia 
zwietrzono, ; znajdowali: drzwi, zamknięte, a 
inni naparci odpowiadali: sb i; 
Sirap niezawodnie! trzeba cóś zrobić! 
Lub: z 
Któż mu kazał tracić? Na co 
honeste przyjmować... ' 
Inni wreszcie: i bd: 
o Taka ofiara z naszćj strony byłaby u- 
pokorzeniem dla familji; nie przyjęto by jéj... 
_ Byli wreszcie i tacy, co niedopłaconych 
kilku groszy surowo się u wdowy upominali, 
wykrzykując już przeciwko temu którego nie 
dawno nosili na rękach. | 
Ona to zniosła pobożnie, meżnić i cicho, 
nie zadziwiła ją niewdzięczność, nie rozgnie- 
wała. niesprawiedliwość, nie zniecierpliwiło 
zobojętnienie przyjaciół; — sprzedała maję- 
tność, pospłacałą długi; niściła się co do gro- 
82a, a zostawszy: przy kiłkunastu chłopkach, 
zajęłą się wychowaniem syna. Ojciec go ma- 


— 


było tak 


samy ałe mnićj sprytnię imnićj.dzięlnie, 
/ nam stronę upadku nudzącćj się źony.i"dopuszcza 
 sięc najdżiwnićjszych / przypiisźczeń , anekddt i 
 uioralnyeh zatóm wywodów. . ia 


Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
s pocztą rocznie rs. 12 (złp 
80); kwartalnie rs. 3 (żłp, 20), 


W Cesarstwie taż „sama o- 
piata co na brwi w Kró- 
$ iestwie. z dodki SNR rs. 4 ros 
cznie iub 1 kwkrógłhie ża RO? 
perty.  ZAURGIRP? 
” 6 p 
YCH e 
j i5 


8111 
taki jest tytuł czwartćj xięgi: Fu p. Michelet zaw 
wsze z higieną pod pachą; opowiedziawszy «po: 


, bieźnie pierwsze karmienie i. pierwsze chovańie 
| | dziecka, które niewiem dla:czegó . jest koniecznie: 


chłopeerh—adsyła gó do szkół,:a sam wracając 
do stosuńków 'męża/i żony, uwąża że to pierwsać: 
wychowanie pierwszego dziecka; rauciło trochę 
oziębłośei do: tćj pasterskićj o sielanki=-i zapomie 
najado tém że | powstawał ha Balząca, próbaje i 
pokazać 


Smiesznie może trochę jóst midżie 3 jak istary, 
ten sześćdziesięcialethi professor, udaje, że nibyj 
zała się na*żwodniętwie, jak gdyby: je praktykoe 


„wał Życie całe, i cytując: najpowszedniejsze ià 


wypadki, o powiadamia; 'chde. przekonać |czytelm 


„nika, że to jest-owoc jego/doświadezćnia i głębew 
kich spostrzdżeń. c Zapamiiętane jakieś.żdarzenieę 


jakby 4tómansu Pawła de Kocka; albo í z.jakieci 
goś: ńajpowszedniejszego vaudevilfu; służy mi 
za: materjał do: kilku rozdziałów, jakodto: Wietrżn 
nica: (La 'Papillonne Fourier'a), : Mucha i Pająk, 
Bokuszenie itd sa : 5 AO SEBA 9101S118[1936(1 

Występuje ta'na scenę ów 'stąry aitak zużyty, 
we -wszystkich romansach: rozpustny. minister 


 ałbo'wysokijakiś urzędnik» Młody kuzyn z6:szkole, 


nych ławek ledwie'wypuśzczóny-+>a opowiedziąs: 
wszy: szeroko niebezpieczeństwa i smutne skutki, 


ratując tonącą «notę ukochanćj żony, daje chwis 


jącćj się jój i słabćj za (przewodnika iiduchowę» 


„radę Różę kwiat, (sie) | Jest fo rozdział najselen= 


niejszćj dywagacji starego człówieka, e6gwałńem: 
się jeszcze wdaje w poezję: 00% byd smski s» 
Kończy się ta xięga medykacją sercas ma któ" 

rej: cały systemat spoczywa, skłądający się zt 
sposobów i zmysłowćj pojętności, zmysłowych, 
zabiegów i zmysłowych śródków, jakie p. Miche- 
let obrał sobie'od początku za jedyną  podwałinę: 
swojego rozumowania: w:tym względzie. Co zaś. 
do: medykacji:ćiała, lepićj to możezostąwiów imil- 
czeniu. v . b 7 vt döy? 
*Przychodzimy Pią 


do ostatnićj xięgi, do -xięgi 
łym odumarł, wszystko więc winien był ma 
tce która - go do walk życia usposobiła 'aa- 


, wcześnie, łagodnie prowadząc miłością; sałe 


zarazem nie tając przed nim ie się po świe- 
cie i ludziach można spodziewać. jak małę 
aa nich rachować należy, Nie narzekała ani 
czerniła, ale ostrzegła ż6w życiu i w świecie 
na sobie samym opierać się potrzebą, nie na 
otaczających; — kochać ich, litowaćsię naił 
niemi, poświęcać się dla nich, ale' na nich mie 
łachować i sobie samemu nie wierzyć. 5100: 
" Ostudziła go tem? — nie, ałe uzbroiła zao 
wcześnie, bo mówiła bez żółci i gniewu, smus 
tną, bolesną, ale doświadczoną prawdę. Syn 
wyrósł na człowieka którym się każda matka 
pochlubić mogła, na jednego. 'z tych ludzi sil- 
nych co się burzy nie obawiają” i z krzyżem 
na piersiach idą spokojnie wyżćj poglądając 
niż ziemia. [v jasn 
Piękny to był charakter, pogodne 'czóło? 
serce czyste, męztwo wielkie, gotowość do 
poświęcenia, w głębi wielka miłość ludzi przy: 
rózczarowaniu — jak to pojać?? Niewiem? 
rozum wskazywał prawdę, serce upominało 
się złudzeń młodzieńczych. F: 
Ubóstwo Joachima Wielicy zrazu go odo- 


| sobiało od społeczeństwa które nawykło mie- 


tej, do tj Która zadhyktjąc to dzieło, miała zrea- 
sumować całe zadanie. I cóż w niej znajdujemy? 
oto Odmłodzenie przez miłość! soassa 


«Nie na starćj kobiety—otofjest wniosek. do 
(doprowadzić autor; | 
ABC r 


Etörego chciał nas widocznie 


kiedy więç ta matka rodziny śpięwiasta, matrona, 


co życie przeżyła całe w 4Paste 
bez, oh Ma ye bez Swgz 

cierpien, bez walki, „dôch e do l 
powagi i do dojrzałego wiók b by kto, że 
tu juź p. Michelet, odpusti já na spokój myśli i 


ABE dhonas mn Z A 
na życie hai Ry najmnićje gme a 
 praeciwnie, „Po dnieść 


apiesień, bez 


Szuka ; wtenczas iwła- 


3 4, sed a b, > D. aa t 
g, Szczegolnićj fizyczną i w wyn, 


śnie jój gof Ata afty 
szęnój.pelności. harmonijnój- jój.ciała ukazać mę- 
żowiyde życie, źmysłowój uciechy, nieskończone 
jest w kobieeje.! Jest, toi toż samo axioma; które 
gdzieś wyraził, z-większóm-brutalstwem'i z mate- 
matyczną ścisłością syllogizmu Balzac temi sło- 
wy: jsfizyoznie mówiącjckobieta dłużćj jest kobietą, 
niż mężczyzna, mężczyzną." bo | 6051, 
ei Nakońiec;saby dg pełnić poetycznćj miary 'swe<! 
gorzałożenia, p. Michelet przychodzi do tćjikon* 
kluzji-pocieszającćj, "że miąż poprzódza-do grobu 
żonęj”*bo cjak: się won. ysam /'wyraża». „„Męszczy+ 
śnie należy umierać, 'a kobiecie płakać, Jest to 
argument, pełem Izałotności ża: prawdę, ze strony” 
p.>Michelet'a, poch lebny: wielce dla płei pięknój, 
ale-wątpię, aby/ dla nas'mężów miał być: oń*rów= 
wie przyjemnycoś gie (dopsbuni użbsąu otie MeN 
i Miała więc tasxiążka zamknąć + wi sobić (owocó- 
doświadczenia, wypadek głębokich spostrzeżeń: 
przepisy” czystójmorałqości; miała ona <być nie- 
jalo fóns qółae, źródłorżycia, zawarte: w formie 
opówiadania, w fopmie przystępnćjo dła: wszyst- 
kichy+p zarazem naauczającćj:i pożytecznej: Stało: 
się wcale inaczćj, bo'forma jestiezcza i rązwlekła; 
treść | pusta'ł słaba; a (wyłożenie: wlecze się kó: 
ażlawo, plącząć sięciskulejąc; pomiędzy anegdótą 


"Te í 


beż 'sóli i wigoru;ipoetydką istrófą, « dor błahej zas, 


stosowańą rzeczy; spostrzeżeńiem pawierzchow=: 


nómicbeź subtelnpościi głębia : pomiędzy onauką: 


mioralią, której zasada”spoczywa  na'fiajgorszym: 
materjalizmie naszego czasu: na dobrym bycie, na. 
wygodach życiacta zwierzęcem użyciu: 4,47 Vi 
xe ordwojerwymyślonych «i za przykład: posta* 
wiońych: ludzi, jest tb! zmyślenie, - czcze, błahejac 


s kim domku; 


oniec do lat | 


„wdzi 


ki. 


— 2 


jest ten wykoncypowan 


mniej obrzydliwą rzeczą (jak gdyby któ na świe- 
cie wątpił o tèm), i że w każdćj chwili rw każdćj 
epoce życia naszego; moze ona orzeźwić nam du- 


wićj i lepićj. niżeli pokątne mitostki, albo za- 
A w J: a ~ % 4 Fe p św A 


iatóweż fag E S 


'społecznyćh, o rozmaitości usposobień i sprzecz- 
ności charakterów. nie ma tu'ani wzmianki nawet, 


.bojak-mówiłem; bierze on zawzór młodość, do- 


skonałość i harmonję. Ztąd więc dochodzimy po 


| prostw/dortćj konklózji semattej nader,” źe ten 


„domek pasterski jest to pewien rodzaj europej- 
skiego seraja, z jedną, młodą, piękną i koniecznie 
ną. Nie ma co bowiem” słów obwijać w bawełńę i 
naciągać rzeczy, kiedy 0d sam na ERAU 61 w roz- 
działe: Slub, tak' się ) 
za pomocą których koś 
(zwraca uwagi.” śą ER 008 
| Dosyć jest zdaje mi się tych kilku słów prży- 
toczóiych tutaj, aby prawdziwą. myśl 4ńtora i 


prawdziwą wartość tój xiążki pókażać) Nie różni 


„się önd niczem od innych współczesnych rtćfór* 


 matórskich wańifestów i pożiwów, wydanych t0-.| 


watżystwu. Wsżyscy ći apostołowie nowej epo 
/ki, podóbńi'są/ do siebie; nie zńając religji i po- 


„wińńośći chrześcjańskićj, krzyczą przecież na ich 
zużycie 1 zbutwiałość, szukają ONE nowego, 


jnie bacząc że schodzą do dołu.i! odstępijąc 
(wiary odstępiiją zatażóńi prawdy i świata. © 


/ *Końcżąć więć da tein ten tak krótki, 4 wszak 


| żeża długi może” przegląd 


(mièg. człowieka,” niżeli: 'dziełó* jakićj! 


komfąrt.sprzętów? grubych, miękkich kobierżów 
(sie), odpowiada *rozkosznym widokom pejzażu, 
świeżości. ogrodu, 1 cichemu naruczeniewodotry zaje 
sków (sic). Oto jest mhpiéj więcćj przedmiot. oto |. 
, obraz, słażący za kaq-/ 
„wę; na którćj p. Michelet, rozwijając życie ludże. 
„kie od śląbu do starości ido grobu. stara się 
dowieść szczególnićj, że kobietą nie jest bynaj-. 


szę, podnieść myśl izaspokojć serce i żądze preasa 


rc „cò dö cetemońdji, 
| jeiół i prawo, zdają się nią 
(żoną, kobietą) opiekować, żadnój Ona na nie nie 


pusta i pl“ 
Ghóji różu 


zarazem niepodobne:"*W ydziełeni bowiem, hies 
ujłko ż towarzystwa i zżycia światowego; alena* 
wćt'ż6 stodunków familijnych, najbliźszycivi paj» 


świętszych, zamknięci wobec siebie samyęchrwtćj| 


Chatce pustelńika! ,,Le-maison-du Bergert jak. jąc 
niżywa Miebelet,dósktórćj nawet: pamia służą: 
ca nie ma być wpuszczona,; prowadząsoni życie 
o jakiem nikt jeszcze! riie.marzył inny ną świecie, 
qiłodychbpoetów zesszkoły:orjentalistów: 
papegsidoii „ożomiojoq jdwoleyms I wode 18 
-sfedliem sHsyemy: hiedośtątek, cierpienie, nie 
szełęściej o boleśb i wszelkie sinnė «padobńiesprzys! 
smaki Życiiswygiuzowane naprzódoztójrexysten= 


cjieDwojenłodyeh:przystojoychludzi, zamknięb | 


tych w wiejskim pod paryzkim domku. wartują» 


rzyć ćzłowieka,majątkiem ale powoli przyA 
mioty:jego-wywalezały muprzyjęcie, choć się 
górani napierał,: ani wciskał mieproszony r 
Lubit owszem gamotność;naukę,xiążki, cwiax 
tyjsbyłby sięszmatką, chętnie, zakopał w mam 
łójswiosżczynie; ale przypamniano sobie ojcay 
imiei póczcjwe; y 6tosuiki" dawne, sas mo%8-PQ» 
znano: się Ma-ezłowieknydJoaśrwciągniętyz00 
stak wiskółko0d kiórega-przez dumouciekał. 
Któż» wyśłumaczy ;,dlar czegos sig, ucieszyła 
matka? moke dlatego,że: to uwakala zabkołd 
oddany pamiecimężowskićj, przymiotomydzie- 
cięcia roiroi ÒX sod stiwó! si 
nyWłaśnie; gdy: Joaś/ skończy wszys nauki waus 
niwersytecie, począł, się wświecie ukazywąć, 
wisąsiedziwie „zjawili, sięsbliscy krewni mare 
szałkowćj, i którzy „tu dawnićj, nie mieszkali 
choć znaczny: posiadali majątek, gd,lat kilkus 
nastu bawiąc dla wychowania córki.jedynar 
Qzki:za.granicą. Obawa. 0 to.dziecię +wątłe i 
delikatne które cieplejsze; by ż; ć; oddychać 
musiało powietrzem; svstrzymywałą ich w Niy 


N 
aa 8989Y 


cejsi Neapolu: - Górka, dzięki poświęceniu się | 


ródzicielskiemu,: wytosłaślicznie na powietrz- 
ną i idealną istotę, +wypieszczoną, fantasty cz- 
ną, miluchną alesamawolną i zepsutą; bałwo- 


cęin najimićj dwazkroósto tysięcy fradkówy gdzie | 


|zasad 'czystój N praktycżné jt Brawdziwój grios i 
aotea naro N o „ssb3 
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tetznąssiostrąmarszałkowćj; a gdy po/lataci 
dlugichiidwiecprzyjaciołki "66: sio dziewczętaź 
mis -razstałys: spotkały matkamisi z'dwóch 
siostry serdeczny ch ujrzały: się'hiemal obten 
sobfey: jedna zćudzoziemezałardrugaczubożaz 
tài zgnieeioia(—='rzuciły się sóbie! na'szyję 
we łząchę milczątycho"Oba sioswómi "przy po: 
mniałarsię:młodośćy nadrieje; "wesele; "stare 
piosenki dziecinne isdzieci'śwaw ólne; *połeó: 
chałyjsieę na nowo siła:.wspommień.>15 1 


„Potem naturalnie Joaś,podobał się, jamie, 
Emma rozmarzyła, oszaliła pa chwilę młode 
go chłopca, dał się upoić nadzięjóm szc gścia 
którego niema na ziemi, Ale jakże było po- 
myślóć, nawet „9 połaczeniu miljonowćj.dzie- 
dziezki z ubogim chłopakiem, który mięsnie 
miał. prócz poczciwego imienia i pracy? atki 
były siostrami, przyjaciółkami, dztecirć 
lało ich położenie, a duma Wieliców. ani. do- 
zwalała pomyślóć o związku któryby ich u- 
POESIŻAS IA Haonsogiskroin At sfiwisbós 

0i Szczęściem <ozy nieszezięściem” Rmimartoz: 
kochała się wrkuzynku, matka dostrzegła u: 
czucia, ulubione jćj dziecię, póbladłeciposmuż 
tniało, strach 0 życie jego powrócił, lekarz 


dziegirozdzie; 
dzi 
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chwajstwem rodziców,/Matka Emmy była cio: | w najlepszych chęciach silnie doradzał mať- 


z b tn aa a 


Awel, 


e NEAL" „w t Y. UP W 3 ZEL 
weligji, o obowiązkach-matki, o obowiązkach-|- 


pzez 


| 
(i 


| 


ABE iea 


założonych ikondycji;iicelów:q se ss 


tych narodów, 


i pożytek tej nowój xiązeczkił © * 


Nie piszę ja dla bogaczów, którzy gmatwają 
myślnie swiezy ciertysięcem niedorzeczności nu - 
dnych i szkodliwych... Niema pomiędzy niemi po- 
 ufałości—nie ma w niczem tajemnicy, nie ma do- 
"mowego zaciszatfoyer). i i 


mA na nieszczęście nie mogę teź pisąć dla tych, 


|którzy nie mają ani czasu, ani swobody. (a nale- 


ży naturalnie się domyślóć tutaj, czego. nie mówi 
autor, ani pieniędzy). “_ „gł 

„Piszę więe dla tych, którym wolno jest urzą- 
„dzióyswe życie według chęci..... "tor jest dla ludzi 


pi 


imni as k 


„dostatnicl. którzy, będą mieli rozum żyć skro- 


Ar więc-z tego “wypada; że-p. Michelet chce u- 
ezyć "móralnóści/i miłości xe iktórzy! je lepiej. 
od'niego znają 1 ezują — bo sami je wprowadzili 
w swe'życietna innych; rświętszychi trwałszych: 
zasadach—i którzy żyją z większą nierównie reli- 
gja ehlkramentu małżeństwa Pz większą jssno- 


ścią prawdy, niżełi' autorowi:tćj xiążki śniło się 
je | nawet iadyłkzy "Wraz" "YE [e 
francuzką odaliską, którą p. Michelet nazywa żo- | 


Jak widaieie; hic 4 nic w tem' "dziele nie przy- 


í pomindoznakomitych zalet: rozamui serca Miche- 


leta: których dowody /przecież szeroko rozwinął: 
gdzieindzićj:>- nie nić ząspokaja spowziętych nar. 
przód nadziei eżytelnika—nić nie daja zaspokoje- 
nia duehowej.żądzy badaczą:>= nic nie usprawie- 
dliwia ani tytułu, cafii tak gzumnie w przedmowie. 
( i ia4 ob LQ 
iiA jeżeli. kto maierzapyta teraz, (la ozegóź więc 
tak pokupną „stała «się ta xiążka? „odpowiem mu: 
tym wierszem„Krasitkiego: 1 m w luby] sas 

aii A dokąd pyta pasterz, biegniesz biędne, giele? >t] 
-oi gmda nie więm.lecz przedemną pobiegłoich wiele. : 
-9I FITE 4! Hoqa 


„Ab SOEI O 11 miè 7 „ii uely"T 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNA 
o... eteóramy. oa a 
nap ZYC OR," WORA "Wata 
wiadomości z wyspy Réunion (Bourbon), z daty 
18 hstopada. ` Donoszą. one, że tamtejszy wulkan 
wybucha ż wielką, sila. Lawa przerwała kommu- 
GRA Y okręgiem Vent, Strumień jój ma. szero- 
kosci Pezesklo 100 stóp. a wyaukóść koło 10 
stóp. ciągu. poprzedniego dnią doszedł on do 
Brzegów Morda" Tok Wybuch jeddake nie aĝi- 
wia obawy, bo kraj ten niebardzo jest podległy 
trzęsieniom ziemi, a kiedy się zdarżą, skutki ich 
nið bardzó evać śię Qaj li Z .W oalrzasoonbol 
-=Z Madrytu dowoszą, gew (Lizbonie rada minie 
eygalaw została rozwiązanąi Rząd pórtugaląkiod= 
mówi: .Izbomsakommuńikowania pewnych doku. 
meutów tyczących się *sprawy sstatku Czarles= | 
Georgesssisisios my oo ffndópendantce Beige)u os 

A N- G- LoskoinAig mi asb iyss 
— Prassa angielska-wznowiła rozprawy, któ- 


Wy OZER i i > 
cofnigciehh odwołanie prawa 0-żęgludze.i naloże- 


nie stosownych .opłat,wchodewych, od. „statków 
, które ymują dotąd u siebie 


ZRZEC AE 


| 
EENG 


vobcbies i- wobatbie i xA 9] 


orz 


żeństwo, itak matka Emmy sama, prawie 


z prośbą, oświadczyła się Joachimowi. 
Z jego stron spo pierwszćj chwili odurze- 

niańj skad o fperei Banj AE s 

nidhie kto yło póświęceniem, +- wiedżi Ai 

ono nie da mu szūześpiðręzuł że go upoko- 

rzy; kapryśne dziecię przestało dlań być ide- 

ałem — ale chodziłó%'6calenie mu życia..... 

Emnma.gołdchałapwimsię więtójfjćj sprze- 

ciwiano, tem siłnićj obstawała przy swojem, 

Zmuszony udawąć szczęśliwego, wdzięczne- 

go, Joachim stanął u ołfarza z * „pew 

dziewczęciem którego hu wszyscy zazdrości- 

li przynoszącemmu bogactwo, imiej młodość 

i serce + alerwiedział zawczasu: że chwila | 

zładżeniasnie-potrwa długo;'że okupić będzie 

musiał drogo*ten pozór ubłogosławienia, jaki 


gaY 


| 
mu los narzucał. fell Joio O; 
-0 Dla wśzystkich zdala nań patrzących, «był 
to'związelo tak szcześliwy, tak świetny;śże | 
nieprzyjaciół (i zazdrosnych. narobił Joachi- 
mowi,'bo każdy usiłował" wnim Còs znałeźć 
czyniacego niegodnym tój wiełkićj łaski losm. 
Tym czasem w pierwszym pocałuńku Emfay 
skończyło się marzenie; poczęła rzeczywis- 
tość; dziewcze dziwiło sie samo sobie, że.pra* 
Jaa ploi DODATEK”: 
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system taryf protekcyjnych. 

:Kwestja ta została podniesioną przed dwoma 
miesiącami przez broszurkę, którćj autor, p. Gre- 
enhow de Tynemouth, rozwijał jeden po drugim 
zarzuty armatorów. Na te skargi odpowiedziano 
cyframi stanowczemi i mylnie bardzo jeden dzien- 
nik francuzki mówił, że w Anglji objąwia się dą- 
źność do odstąpienia od chorągwi wolnego han- 
dlu. Wyjąwszy dwóch może dzienników ministe- 
rjalnych, cała prassa, a na jéj czele Times, Daity 
News i Economist, stanowczo i energicznie od- 
rzuciła wszelką myśl eofnięcia spełnionych fak- 
tów. 

Najprzód wykazano, żę Wielka Brytanja od 
roku 1849, to jest epoki, w którćj porty jéj zo- 
stały ogłoszone wolnemi, doszła do znakomitego 
powiększenia w swoich zakładach budowli okrę- 
tów. Te przedsięwzięcia w najwyższym stopni 
narodowe, podwoiły się od roku 1845 do 1857, i 
wiemy, że jednym z wielkich przedmiotów, które 
mieli na celu p. Ricardei mężowie polityczni, kto - 
rzy oświadczali się zą odwołaniem praw o żeglu- 
dze, było nadanie większego ożywienia robotom 
w warsztatach okrętowych. Pod tym pierwszym 
względem przeto, fakta dowiodły, że ich rachuby 
były trafne i mądre. 

Drugim rezultatem osiągnionym, jest powięk- 
szenie liczby ludzi, zajętych w operacjąch mor- 
skich, co także jest rzeczą wielkiej wagi dla na- 
rodów znajdujących się w takich warunkach jak 
Anglja. Ogólna cyframarynarzy używańych przez 
wewnętrzny handel Wielkićj Brytanji w r. 1849 
wynosiła 94,884, a w 1857 doszła do 124,580, to 
jest powiększyła się o przeszło 30 pCt, 

Właściciele okrętów, a z niemi sir G. F. Young, 
który na odbytym niedawno meetingu, chciał ich 
ręklamacjom nadać. niejaki pozór uzasadnienia, 
nie zaprzeczają rzeczywistości osiągnionych po- 
stępów, ale podwójny ich argument zasadza się 
z jednój strony na rozwinięciu, jakie otrzymuje 
marynarka obcych narodów kosztem flagi angiel- 
skiój, a z drugićj strony na korzystniejszem polo- 
żeniu obcych protegowanych okrętów, kiedy ta- 
kowe w spółzawodnictwie z naszemi, ubiegają się 
o frachty w kolonjach. Nietylko tamte łatwićj 
otrzymują ładunek niż nasze, ale nadto lepićj im 
płacą za transport, ponieważ można przewidzióć, 


że one daleko łatwiej mogą w portach narodów do | 


których należą, wysadzać na ląd ładunki towa- 
rów które wiozą, będąc wolnemi u siebie od o- 
płat, któremi obciążane są wszystkie obce statki. 

Co do- zarzutu opierającego się na wzrastają- 
cej pomyślności marynarki innych narodów, nie- 
tylko że początek tego rozwoju, sięga daleko da- 
wniejszćj epoki niż nasze prawodawstwo ŚRED 
skie w przedmiocie żeglugi, prócz tego jest on 
sam z siebie fałszywym, albowiem sama Anglja, 
skutkiem odwołania praw o żegludze, okazała u 
siebie niezmierne postępy. — W roku 1849 na 
14,004,585 tonnów, które stanowiły ogólny ruch 
w portach angielskich, 9,069,658 przewiezione 
były przez okręty angielskie. W roku 1857 na 
23,178,792 tonn, 15,694,107 


guąć mogło tak gorąco małżeństwa, którego 


osiągnienie tak mało je uszczęśliwiło. Joachim 
uczuł się ofiarą i poświęcił cicho i posłusznie, 
ale łagodność jego nie niepomogła, kapryśne 
dziecię gniewało się na nią, jątrzyłó powol- 
nością męża, samo nie wiedziało czego pra- 
gnęło, chcąc czegoś co życie dać nie może. 

"Znudzona wprędce Emma samotnością wio- 
ski i krajem do którego nie była przywykła, 
zapragnęła innego nieba, podróży, rozrywek 
świata. — Matka i mąż nie umieli się jéj 0- 
przóć, wyjechali z nią razem, podróżowali, 
ale pieszezoszka chciała dnia o północy, we 
Włoszech śniegów i zimy, wśród spokoju 
wrząwy, wśród zabaw istolicy ciszy. Joachim 
pociesżał, radził, tulił biedną istotę, ale mi- 
łość jego i poświęcenie na nie się przydać nie 
mogły. Tak przeżyli z sobą w pielgrzymkach 
najdziwniejszych, co chwila miejsce pobytu 
zmieniając kilka lat męczeńskich, w ciągu któ: 
rych on stał się sługą, niewolnikiem. żony i 
odpowiedzialny za wszystko co cierpiała choć 
nie miał woli ani głosu. Nagle wśród nieu- 
stannego tegó miotania się i szukania jakie- 
goś nieokreślonego szczęścia, Emma zmieni-. 
ła się, uspokoiła, ostygła, — zdrowie jéj. się 
zachwiało, opanował smutek i bezsilność — 


krążyło pod: flagą 
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narodową; wypada więc ną jéj korzyść cyfra 
4,624,489 tonn. Uczynimy jeszcze uwagę, że zu- 
pełnie nielogicznie byłoby porównywać stosunko- 
wy wzrost marynarki kupieckiej zagranicznćj z an- 
gielską; powiedzićć, że pierwsza powiększyła się 
o 162 pCt., a ostatnia tylko o 60, jest to przemó- 
wić do oczu czytelników, ale nie do ich rozumów. 
Na 1000, powiększenie o 1000, daje sto od sta, 
na miljon, powiększenie o 100,000, daje tylko 10 
za sto. 

Co do porównania zzynionego między wolnym 
handlem i systemem protekeyjnym, w celu wy- 
wiedzenia wyższości tego ostatniego systemu, naj- 
prostszy rachunek pokazuje, że to usiłowanie jest 
daremnem. Obliczywszy ogólną cyfrę tonnów 
wprowadzonych od roku 1855go do 1857go, 
w portach angielskich, pokazała się we Francji 
w tym samym czasie, na korzyść okrętów, eudzo- 
ziemskich, przewyżka 924,710 tonn wprowudza- 
nych średnio na rok, kiedy przeciwnie w Anglji, 
przewyżka w całości przypada na stronie flagi 
krajowej i daje średnio 1,794,060 tonnów na rok; 
można zatem z zupełną słusznością powiedzióć, 


że kraj, w którym istnieje wolność handlówa i że-- 


gląrska, ma wyżśzości 60 pCt. nad krajami pro- 
tekcyjnemi, i że okolice trzymające się restrykcji 
ekonomicznych, we własnych swoich miastach 
morskich widzą transporta obcych statków, prze- 
wyższające własne ich transporta o 65 pCt. 

ü Nie sądzimy, żeby te fakta mogły wywołać 
przywrócenie w Anglji taryff zakazowych. 


(Le Nord.) 
PERO ATN TEE ITA 
Paryż 18 Grudnia. J. C. W. W. XiążE Kon- 
STANTY MIKOŁAJEWICZ jutro jak donieśliśny, przy- 
będzie do Bellefontaine, posiadłości xięcia Trubec- 
kiego, a w poniedziałek ż rana będzie w Paryżu i 
tegoż dnia uda się dó Tuileries. Nazajutrz we 
wtorek po południu J. €. Wysokość odjeźdźa. 
~- Moniteur donosi, że pan Mon miał posłucha- 
nie u Cesarza w zeszłą niedzielę i odwiedził xiążąt 
domu Cesarskiego. Dodamy, o czem nie wspomi- 
na Monileur, że ambassador hiszpański przyjmo- 
wany był przez Jéj Cesarską Mość w poniedziałek. 
Pan Mon przyjmować będzie u siebie ciało dyplo- 
matyczne we wtorek lub środę. © * j 
— Dowiadujemy się o przybyciu do Dzeddah 
statku wojennego francuzkiego Duchayła w dniu 
3cim b. m. Wiadomo że kapitan Pullen zastąpio- 
ny jest przez pana Septimus Wall, jako komen- 
dant angielski w tym porcie. : 
Nie wiemy czy uależy przywiężywąć wiarę do 
podań jednego z dzienników niemieckich, jako- 
by reprezentant Francji zaprotestował formalnie 
przeciw wdaniu się Porty, Austrji i inych mo- 
carstw do spraw Xięztw Naddanajskich, w spo- 
sobie przeciwńym traktatowi paryzkiemu. 
Słychać że rząd austrjacki posyła do Lombar- 
dji ośm tysięcy ludzi posiłkowych. 
-— Ostatnie wiadomości z Kochinchiny mówią 
o zawikłaniach w sprawach wewnętrznych tego 
państwa. Jeden z członków rodziny cesarskićj na- 
zwiskiem Trun, stanął na czele powstania i zje- 


Jakarze wezwani zapowiedzieli jój że ma być 


"matką. Otoczono ja większem jeszcze niż kie- 


dy staraniem, gdyż delikatna i wątła potrze- 
bowała czuwania; — cierpienia zwiększyły 
się zrazu, ustały potem, rumieńce i świeżość 
powróciły, a gdy stauowcza chwila nadeszła 
nie nie przepowiadało nieszczęścia, które 
spadło jak piorun nagle i niespodzianie. Em- 
ma dając życię córce umarła, a w chwili zgo- 
nu jakby jaśnićj ujrzała, wszystko, chwyciła 
rękę męża prosząc go 0 przebaczenie zę 
łzami. s zn | 
Joachim został sam na świecie z sierotką; 
matkę swoją stracił był przed dwoma laty, 
matka żony była oddalona; pierwszy rok 
przeszedł mu u kolebki tej doktórćj przywią- 
zał się ostatkiem nadziei. f 
Marzył dla dziecka swojego wychowanie 
wędle serca, myślał tylko o jego przyszłości, 
ale nie obrachował przybycia babki i zmian 
jakie ona za sobą niechybnie pociągnąć mia- 
ło. Nadjechała wreszcie "matka Emmy i od 
grobu córki przyleciała do kołyski wnucząt: 
ka, chwytając je jak własność swoją, jak je- 
dyny spadek po dziecięciu, jedyną w życiu 
pociechę. Nie można było praw jćj zaprze- 
czyć iodepchnąć nieszczęśliwą, choć Joachim 


dy ministrów. Zapewniają że proje 


dpal chrześcjan, dla swojój sprawy. 
Dziś odbyło się w Tuileries posiedzenie ra- 
i kt w przedmio - 
cie nowego banku, będący przedmiotem powsze- 
chnego zajęcia, był tam roztrząsany. 

— (Cesarz w niedzielę daje wielki obiąd dla mar- 
szałków. l = 

Jego Cesarska Mość mając tylko przy sobie 
dwie osoby orszaku, ubrany po cywilnemu, zwie- 
dzał dziś koszary przy wodotryskach. Mówią że 
inauguracją tych nowych koszar odbędzie się 
w dniu AR B. Me 15... SiS 

Xiąże Hjeronim cierpi znowu nieco z powodu 
febry kataralnój, 3 

Wczoraj wieczorem najwyższa rada algierska 
zgromadziła się dla narad nad kwestją kolei że- 
laznych afrykańskich. Kommissja nieustająca mia- 
nowana przez tę radę, zajmuje się sprawami bu- 
dowli publicznych. 

Mówią, ale zdaje nam się że przedwcześnie, o 
zastosowaniu instytucji przysięgłych do sądów 
algierskich w sprawach kryminalnych. Kwestja 


ta jest roztrząsana, ale decyzja jeszcze może być 


bardzo daleką, równie jak i co-do prawa które 
Algierja prędzćj lub późnićj bezwątpienia otrzyma, 
co do przysyłania deputowanych do ciała prawo- 
dawczego. Mówią także że te prerogatywy zosta- 
ną nadane wszystkim innym kolonjom francuz- 
kim. Ale nie należy zapominać, żę dla. zreformo- 
wania dekreta organicznego, potrzeba przynaj- 
mniej senątu. i 

Toż samo wypada powiedzićć. o nowem ozna- 


czeniu pensji rocznój deputowanych, ale ten o- 


statni 
bocie. 
W biurach ministerstw Algierji i Kolonji pa- 
nują dotąd ciągłe zmiany. i 
— Wezorajszy Moniteur ogłosił postanowienie 
Cesarskie wydane wskutku raportu xięcia Napo- 
leona względem organizacji Cesarskiego sądu w Al- 
gierji. Dotychczas. sąd Cesarski w Algierji uorga- 
nizowany był w sposobię wyjątkowym i niekom- 
pletnym w porównaniu z sądem Cesarskiem we 
Francji, Nie miał on najprzód izby oskarżeń, skła- 
dał się tylko z jednego prezydenta, jednego vice- 
prezesa i czternastu radców. Ta organizacja nie 
odpowiadała już obecnie wzrastającym potrzebom 
sprawiedliwosci cywilnéj i Erman TAA 
i Wedlug nowego dekretu, rząd Cesarski w Al- 
gierji składać się będzie pa przyszłość z jednego 
pierwszego prezesa, dwóch prezesów izby i dwu- 
dziestu siedmiu radców. Podzielony będzie na trzy 
izby: Izbę, cywilną, izbę poprawczą i izbę oskar- 
żeń. W skutku tój nowćj organizacji, sąd Cesarski 


przedmiot zdaje się być rzeczywiście w ro- 


w.Algierji ukonstytuowany będzie pod względem 


cywilaym i poprawczym na.tój samćj stopie co 
wszystkie inne sądy. „Nie prokurator jeneralny 
Jak dotąd, ale pierwszy. prezes „będzie naczelni- 
kiem sprawiedliwości, W materji kryminalnćj ist- 
nienie izby oskarżeń nadaje sądowi. temu rozmaite 
prerogatywy, których on dotąd był pozbawiony. 
Jak widzimy, dekret nowy jest jednym więcćj kro- 
kiem ku zupełaemu zrównaniu sądu w Algierjj z są- 
drżał by Hwelinka jego nie odziedziczyła po 
matce wątłćj natury i nieszczęśliwego jéj roz- 
drażnienia. | 

Obawy ojca, ziścić. się miały, niestety — 
wychowanie zostało mu odjętem, wpływ je- 
go usunięty, on sam stał się prawie nienawist- 
nym przybyłćj matce swćj żony. Potrzeba 
było anielskićj cierpliwości tego człowieka 
aby wytrwać w tem położeniu, nieopuścić sie- 
roty i starać się nieustannym wpływem na: 
prawić co nierozżwążne psuło rozpieszczęnie: 

Joachim chciał mieć w córce niewiastę sil- 
ną i godną wysokiego powołania kobiety, 
babka kształciła ją na lalkę kapryśną; a że 
ojciec wymagał' pracy i zastanowienia, bie. 
dna zaś starugzką dawała swobodę i zachę- 
cała do zabawy, łatwo obrachować ku komu 


zwróciło się gerce dziecka i drobne jegorącz: ` 


ki. Codzień prawie stawał do walki biedny. 
ojciec, a co ucierpiał to mu Bóg jeden poli- 
czył, codzień tracił nadzieję zrobienia czegoś, 
opadały mu ręce, — przecież dotrwał i nie- 
ustąpił kroku. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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dami francuzkiemi. Nadając nówe rękojmie inte- 
ressom moralnym i materjalnym kolonistów, umie- 
szczająć ich osoby i własności pod protekcją spra- 
wiedliwości regularniejszćj i lepićj akonstytuowa- 
nćj, przyłoży 0a się skutecznie do postępu i po- 
myślności kólonji. RE siać 

. Drugi dekret umieszczony „w Monitorze, zawie- 
ra ńominację pierwszego prezydenta i nowych u- 
rzędników sądowych ustanowionych przez dekret 
reorganizacji, * 2% ý ; 
1 —ć Kómmissja immigracyjna zamierza posunąć 
skrupulatią sumienność swego Śledztwa aż do 
wysłuchania zdań i świadectw officerów marynar- 
ki portugalskićj, którzy mogą jéj udzielić nader 
użytecznych objaśnień , Obecny stan téj kwestji, 
nadaje interes i ważność następującemi faktowi. 
-Admirat Hamelin, minister marynarki działając 
w intereśsie naszych kólonji, zawarł w dniu 14tym 
marca 1857 roku z domem Regis w Marsylji, któ- 
ry prowadzi wielkie interessa przy brzegach afry- 
kańskich, gdzie ma liczne kantory, —kontrakt któ- 
rego główne stypulucje są następujące: 

1. Pan Regis starszy obowiązujesię sprowadzić 
do Martyniki i Gwadelapy dwadzieścia tysięcy 
najemników: afrykańskich zdolnych dó uprawy 
"Poly" 1 83010 i 1: ojs 
"2. Wprowadzanie to rozpocznie się wr. 1857 


i całaliczba 20,000 najemników ma być uzupełnio- | 


mą przed dniem lszym stycznia 1863. każ 
M8. Kontyngens dostarczony do każdej kolonii, 
powinien obejmować kobiety, od lżtu do 25,1at 
w'hajmnićj piątój części, a najwyżćj połowie cał- 
kowitćj ilości deportacji. j 
-9147 Emmigranci nie mógą być zabierani na okrę- 
ta pana Regis inaczćj, jak w stanie zupełnie wól- 
mymita. | 72 pini ADR | 
. Ugoda ta już została wprówadzoną w wykona- 
tie. Zobowiązania przyjęte przez dom Regis, wy: 
. kóńywane były ciągle w sposób najregularaiejszy 
i nigdy nie dały powodu do żadnój reklamacji. 
Admirał Hamelin minister marynarki, przez bar- 
dzo chiyalebną przeżorność, zawarł podobneż u- 
gódy zinńćmi domami, ale na mniejszą stopę. 
prowadzenie wolnych robotników, było dobro- 
dżiejstwem dla naszych kolonji cukrowych, po- 
większyło onó dotykalnie ich produkcję i oddało 
wielkie usługi konsumcji, zniżając cenę cukru na 
na targach europejskich. Nadto zmieniło ono bar- 
dzo korzystnie położenie murżynów, tak że 'ża- 
den znich pokilku miesiącach pobyta w kolonjach 
naszych nie chce ich opuścić. CEO 
"Zapewniają że ministerjum Algietji które zastą- 
piło wydział marynarki w zarządzaniu ioteressami 
naszych kólonji, nie zrzeka się dobrodziejstw tych 
kontraktów. = 0" j (Indep. Belge.) 
RP: CAA OP EIP TJIAJI TN 
, Mamy dziś niejakie” szczegóły w przedmiocie 
śmierci świeckiego Cesarza Japonji. Umarł on d. 
16 września po kilku miesiącach słabości, był bo- 


wiera dotknięty wodną puchliną. Miał dopiero lat 


36. Uroczystości żałobne tego dworu w najwyż- 
szym stopriiu ceremonjalnego, nie pozwoliły ba- 
ronowi Gros tak prędko załatwić się z traktatem 
handlowym, jak to się udało negocjantom Rossji, 
Anglji i Stanów, Zjednoczonych. Nie wątpią je- 
dńak, że rezultat choć opóźniony nieco, będzie 
jednak równie zadowalającym. Przychylne uspo- 
gobienie dla handlu z obcemi państwami, nie było 
wyłącznie uczuciem osobistem zmarłego Cesarza. 
. Cały dwór rozsądny i polityczny, pojął wysokie 
korzyści podobnych. stósuuków, a klęski ponie- 
sione przez państwo chińskie, dały mu poznać 
siłę Europy. Wszyscy przybywający do Nanga- 
saki i innych portów japońskich, wracają ztam- 
tąd zachwyceńi uprzejmem obejściem urzędników 
i ludu japońskiego. Co” do kraju tego, jest on 
nadzwyczajnie piękny, Chiny ż całą swoją dumą 
gasną zupełnie w obec Japonji. Baron Gros przez 
cza8 dłuższego swego pobytu, będzie miał sposo- 
bność dobrze poznać. Japonję i dać jój poznać 
Francję. E i „ (Ind. Bel.) 
IE, FP SEGU OraR = 
Wspomniany wczoraj okólnik: ministra spraw 
wewnętrznych, pana Flottwell, zdnia 15 b. m. do 
wszystkich rejencji w państwie i do dyrekcji po- 
licji w stolicy, brzmi jak następuje: : i9 
«Stosowanie: przepisów względem odbierania 
- konsensów na rozmaite rzemiosła, zamieszczonych 
w art, 71—79 postanowienia z dnia 17 „stycznia 
1845 roku, do konsensów wydawanych na mocy 
prawa o prassie z dnia 12 maja 1852, do prze- 
mysłu xięgarskiego i t. P., nietylko wywołuje 
wątpliwości, ale nadto pociąga za sobą liczne nie- 
właściwości, Uznałem potrzebę położenia raz koń- 


ra 


4 mm 


ca tym wątpliwościom i przedstawię ten przed- 
miot pod roztrząśnienie Ciała prawodawczego. — 


Tymczasem zaś pośpieszam zawiadomić rejencje, 
że w przypadkach, kiedyby według swego zda- 


powinnyby przedsięwziąć środek administracyj- 
ny w przedmiocie, odebrania konsensu wbrew 
art. 4 prawa o prassie, i w przypadkach kiedyby 


odobny środek juź był na drodze wykonania, | À 
igo EB 08005 27 y i tylko zwątpienie i czczość moralną, zaczęto zatem 


winny wstrzymać się z wszelkiem działaniem i 
przedstawić mi raport z dokumentem usprawie- 
dliwiającym. 

,Dyrekcje policji w wielkich miastach i kom- 
missarze okręgowi, otrzymują potrzebne w tym 
względzie instrukeje. (Indep. Belge.) 

; E R BJ A. 

Belgrad 12 Grudnia, Już wczoraj wieczorem 
dzisiejszy dzień Sgo Andrzeja powitany został sal- 
wami działowemi z koszar, a dzisiejsze pogodne 
słońce zwabiło niezmierne mnóstwo ludzi przed 
kościół metropolitalay, aby się przypatrzyć para- 
dzie i nabożeństwu Vení Sancte Spiritus które 
miano odśpiewać na intencję zgromadzenia naro- 
dowego. Metropolita który sam celebrował, miał 
mowę, w którćj określił prawdziwe znaczenie wy- 
razu wolność, Przy końcu nabożeństwa ducho- 
wieństwo odmówiło modlitwę o pomyślność suł- 
tana, ale lud już wtedy całą massą wychodził z ko- 


ścioła. Po nabożeństwie było składanie powinszo- 


wań w pałacu, ale wielu delegowanych skupczy- 
ny mie chciało aależyć do tój ceremonji. Xiąże 
dziś daje wielki obiad dla członków zgromadze- 
nia narodowego w hotelu pod Serbska koroną, ale 
mówią że ledwie trzecia część deputowanych przy- 
będzie na tę ucztę, z obawy, żeby ich wyborcy i 


naród nie wzięli im tego za złe. Jutro zapewnie je- 
szcze nie nastąpi otwarcie skupczyny, ponieważ 


kommissja państwa musi pierwćj roztrząsnąć wa- 
źność nominacji deputowanych. : (Neue Pr. Zig.) 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. 


Porta ottomańska wydala następującą notę do 
wszystkich legacji uwierzytelnionych w Konstan- 
cieśniny 


tynopolu, w przedmiocie neutralności 
Dardanelskićj, 


Wydział spraw zagranicznych Wysokićj Porty 


ottomańskićj do poselstwa N. 
Dnia 10 Rebiul Akibur 1275. 


Jak to wiadomem jest pow szechnie, dawny zwy- 
czaj rządu tureckiego zabrania cudzoziemskim okrę- 
tom wojennym wejścia na cieśninę Dardanelską. 
Zwyczaj ten potwierdzony został przez traktat po- 
koju zawartyi podpisany w Paryżu 30 marca 1858 
roku. i umówiono się że okręty wojenne lekkie, 
mające pozostawać do dyspozycji poselstw, muszą 
być wyjęte z tego przepisu i że przejście ich przez 


cieśninę będzie dozwolone. 


Dla utrzymania w zupełności. tego zwyczaju i 
stósownie do umówionego wyjątku, potrzeba znać 
wielkość i siłę statków wojennych, którym ma 
być dozwolone wejście na cieśninę, co powinno 
być wyraźnie wymienione w Taksir (podaniu o po- 
zwolenie) przedstawionem w każdym takim razie 


Wysokićj Porcie. 


„„ Proszę pana abyś zawsze stosował się do tego 
regulaminu w podaniach o upoważnienie przejścia 
przez cieśninę dla statków należących do rozpo- 


rządzenia pańskiego poselstwa, i pośpieszam o- 
świadczyć panu najwyższy mój szacunek. 
Mehmed-Fuad. 


Okólnik teri jak się zdaje, wywołany został przez 
wejście na Bosfor fregaty amerykańskićj, która za: 
deklarowaną była jako korweta i tym sposobem 
niewłaściwie uzyskała npoważnienie do przejścia 
(Ind. Belge.) 


przez cieśninę Dardanelską. 


"PRZEGLĄD 


Aiteratury zagranicznćj. 


DOKTRYNERYZM ! DOKTRYNERZY. 


(Dokończenie). 


i samoistnością, chciał stworzyć nowy porządek 
moralny i towarzyski. Zuchwałe jego usiłowania 


sprowadziły wiele klęsk i ruin, a nie potrafiły ni: 


organicznego postawić i ustalić. Wojna wypowie. 


dziana w imie zmysłów i zdrowego rozsądku, pe- 
wnikom moralnym i tradycjom historycznym, ni- 
szcząc przesądy, zniszczyła zarazem istotne pra- 
wdy. Ujemne rezultaty tego jednostronnego i ab- 
strąkcyjnego kierunku, wywołały poważną rea- 
kcję. Zmysły uznane za źródło wiedzy, zrodziły 


szukać niejako wewnątrz duszy ludzkićj punktu 
oparcia i normy dla pewności. We Francji Maine 
de Biran postawił sobie do rozwiązania pytanie 
leżące w duchu czasu: co jest szczęście i o ile gjo 
możemy dosięgnąć? i jaka jest potęga naszéj wol ? 
W Szkocji Tomasz Reid pogardzając wszystkie- 
mi systemami poniżającemi naturę ludzką i przy- 
puszczające chociażby twierdzenia uznające w du- 
szy coś wyższego i szlachetniejszego, miały być 
illazją, woli jednakże żyć i umierać w téj ułudnćj 
nadziei, aniżeli przyjąć zasady przeciwne, przy 
pomocy zdrowego rozsądku i obserwacji szukał 
powników moralnych, Wychowany w domu przy- 
kładnych obyczajów, duszy jego prostćj i religij- 
nćj nie odpowiadały pojęcia brutalne i zmysłowe. 
W Niemczech Kant śledził granice rozumu ludz- 
kiego i starał się wykazać sferę jego działania i 
potęgę jego władzy. Dla {spokoju naszego we- 
wnętrznego, potrzeba nam pewnych iniezachwia- 
nych zasad. Aspiracje nasze muszą mićć cel o- 
znaczońy, gdyż inaczćj przybiorą fantastyczne 
kształty. Odpowiedzi czysto ujemne nie potrafią 
astalić normy dla życia i zapalić duszy do ener- 
gJii wytrwałości. Tak pod względem teoretycz- 
nym, jakoteż i praktycznym, nie na wiele nam się 
przyda wiedzićć, że szczęście jest niepodobne dla 
nas na tćj ziemi, lub że rozum nie jest zdolny 
pojąć odwiecznych prawd. Prace przedsiębrane 
w tym duchu, upokorzyły niejako zarozumiałość 
filozoficzną wieku przeszłego, w imie umiejętno- 
ści położyły veto przeciwko jego wyłącznym 
dąźnościom, lecz nie postawiły nie pewnego i o- 
bowiązującego. a AE : 

Wiek przeszły ceniąc nadewszystko rozum, po- 
niżył serce i wyobraźnię, a przez to naruszył ko- 
nieczną równowagę sił moralnych i umysłowych. 
Matematyczna metoda i zimne i abstrakcyjne za- 
sady, nie mogły zaspokoić potrzeb serca, pra- 
guącego zawsze kochać. Wyobraźnia goniąca za 
ideałami i znajdująca w ich zamiłowaniu natchnie- 
nie poetyczne, czuła wstręt do prozaicznego i su- 
chego realizmu. Natura ludzka pokrzywdzona, 
domagała się swych praw i istotnych warunków. 
Jakżeż pogodzić zimny i liczący rozum, z lekką 
i eteryczną wyobraźnią? gdzież znaleźć zgodę har- 
monijną pomiędzy grubą zmysłowością, a czystem 
i gorąco miłującem sercem? Idealizm niemiecki 
podjął się tego trudnego dzieła i zamierzył stwo- 
rzyć umiejętność odpowiadającą wszystkim po- 
trzebom duszy. W przeszłym wieku filozofowie 
byli matematykami i starali się sprowadzić naj- 
skomplikowańsze objawy ducha ludzkiego, do 
najprościejszych elementów. "Tym razem estety- 
ka wzięła górę — uczucie artystyczne przeważy- 
ło nad zimną rachubą. Podobnie jak w arcydzie- 
łach sztuki, widzimy połączenie formy z myślą, 
ducha z matetją, tak również filozofowie pogląd 
ten estetyczny przenieśli na cały świat i wszyst- 
kie stosunki życia ludzkiego. Ideał piękna zaśto- 
sowany do sfery abstrakcyjnćj, stracił Żywotne 
i dotykalue kształty. Plastykę form zastąpiła 
ciężką i mglista atmosfera dowolnych i, oderwa- 
nych rozumowań. Filozof zostawszy artystą, szu- 
kał przedewszystkiem używania umysłowego, a 
filozofja zamiast, być mądrością, przywodzącą 
czynnościom ludzkim, została przedmiotem po- 
dziwu i artystycznego uwielbienia. Estetyczny 
pogląd przeniesiony w dziedzinę umiejętności, 
doprowadził do pedantyczneyo epikureizmu, szu- 
kającego rozkoszy w czczych i scholastycznych 
formułkach.. Takie. były owoce doktryneryzmu 
zaczętego przez Szejlinga, a dokończonego przez 
Hegla; zobaczmy teraz jego usiłowania i następ- 
stwa we Francji. 

Rzymianie już podziwiali u Francuzów argute 
loquż i lekkość i zręczność w wysłowieniu, która 
ich zawsze odznacza. Naród żywy i zmienny, 
przyjmujący i odrzucający z równą łatwością 0- 
pinje i wrażenia, gouiący więcój za blaskiem że- 
wnętrznym, aniżeli za wartością istotną, nie jest | 
zdolay wgłębić się w. naturę ducha ludzkiego i 
badać skrupulątnie jego tajemnice. Dbając wię- 
céj o teraźniejszość, aniżeli o przyszłość, prze- 


kładając chwilowy dowcip i effekt, nad prawdzi- 
wie wzniosłe uniesienia, nie posiada dostatecznćj 


SNEM OPENONNNNP"RNNJTOENNEMIMZPNNIPOZZENNNY A EE PWM 


s waT „atwdz gh płaipp.ne kol „wzipę w ainsi 
powagi do tworzenia wielkich, arcydzieł poetycz:, 
nych,i umiejętnych. Zdolnościom jego i usposo-, 


bieniom odpowiedniejszą jest, proza „i wymowa, | 


śniżeli świetne utwory. śmaginacji. lub głębokie 
> wylania serca., e e EE P 
| mbliudzie teź słowa rozpoczęli „reakcję przeciwko 
sgabnym dążnościom wieku przeszłego, «a-«mów- 
cyistanęli na czele ruchu: mmysgłowego iospołe=| 
czeństwa: g} w | u TEWI ) (id 
= „Royćr Collard wychowany w tradyejach: su» 
_ Fowćj moralności Jansenistów, domowym zaś 
przykladem nauczony o potrzebie religji i oby-. 
_ bzajów,dał początek do nowego kierunku i stwo= 
y t dążność znaną pod. nazwiskiem dęktrynery- 
| Fon, Nature jego prostćj i czerstwej, odpowia- 
ałą nauka będąca wyrazem umiarkowanego sta- 
k,duszy i serca. Wyobraźnia jego nie była tak 
wą, , aby mogła przybierać formy dziwaczne, 
b wznieść się do szczytności, dla tego nie ubie- 
gala się ani za rygoryzmem stoickim, ani też za 
Wzniosłością platońską. Uczucie godności i spra: 
więdliwości było* mu. nieodstępnem i. ożywiało 
Wszystkie jeg „kroki i usiłowania. Wysłany w r. 
1793 od sekcji Paryża „w. deputacji do Konwen? 
> cji. w następującem panowaniu dał dowody wiel- 
kićj odwagi cywilnój i nieugiętego charakteru, 
AW Koaweneji znamy tylko Konwencję. Zmierz 
e bowiem ręką „silną głębokość {naszych nie: 
ść. i.przynieście im ulgę, i niechaj „zakrwa* 
ne berło amarchji zostanie na- zawsze zła- 
mańćm.« + KOPUŁA ONE EPO 
Będąc, późnićj członkiem Rady pięciuset, zajął 
tos w obronie religji katolickićj, upóminając de- 
dak ‘naby na okrzyki dzikiej demagogji, 
wołającćj. śmiąłość, Ślniałość i jeszcze śmiałość! 
odpowiedzieli; „aprawiedliwość, sprawiędliwość.i 
eszcze sprawiedliwość! a ten okrzyk pocieszają- 
| raty pizza się „pó, eałćj, Francji,« 
%. teorjidi w- praktyce wyznawał tę.piękną zasa- 
dę Platona, wymagającą sprawiedliwość otgani- 
zowanćj; tego rozumu żywotnego i moralności'u- 
zbrojonój.: glodara: l YN ST NECIE 
Powołany następnie na'/prófessora fiłożofji,: 
jakkolwiek nie oddawał się dotąd temu zawódo* 
wi,czująć ważność swego powołania, przyjął je- 
go ciezkie obowiązki,” Przypadkiem wpadły: mu 
> w rękę dzieła Tomasza Reida, a w nich znalazł 
podstawę dla. swój duszy: i, broń. do zwalczania 
- dąźności materjalnych. Będące przedewszystkiem' 
człowiekiem praktycznym, chodziło mu głównie o 
opienie-nowych zasad w młodzieży i obu- 
nich, uczuć prawych i, szlachetnych. 
m po ł nietylko za fałszywą teorję, 
l eubłagaĝego nieprzyjaciela, którego ko- 
niecznie powalić AEN Dla tego. katedra była 
dla hiegó trybuną, gdzie: staczał walkę z najnie-: 
zpieczhiejszym| wrogiem godności osóbistćj i 
moralności publidznćj. Przedświadczony sumien- 
Nie, |nże skoro więdza ludzka zostanie zachwianą” 


X 


na j dny punkcje, to wtedy ginie także ogólna, 
Pewność i wszystkie prawdy i stosunki gubią się 


iis Ogłąszając nowe zasady, czuł, iż 
bowiązek - obywatelski i przygotowuje: 
spokoj iejszą 1 świetniejszą,epokę "od 
o RES Ela i i 
R więku przeszłym filożofowie przestrzegająć 
ia stępstwĄ za dieodwołalne pewniki, odrzucali po- 
dania hi$toryczną i twórczość wówniętbzną dacha 
ludzkiego, wysnuwającą:zć siebie w. Spogć 
Wiądomy dzieje i ideje, Przeciwko abstrakeji po- 
stąwjono teraz historję,.. a „pzzeciwko rozumowąę: 
DZENIE Ponieważ człowiek, twierdzi, 
Koyer-Cóllard, jest istota: rzeczywistą, . potrzeba 
Bo więe w-ten-sposób badać, co-i światzewnętrz=" 


hy. 'Obserwujity zatem Ćzłowieka i nie przypi-., | 


iUjmy_mu;dowolhych przymiotów, A obserwacja 
la, podobnie jak i natury fiżycznćj, polega na'po- 
Maniu faktów, i skoro jedeu z nich 'zostańić$ za: 
Pomniany, lub;zle „oznaczony, wtedy wszystkię 
Maioski będą fałszywe. To co nazywącje. zwykle 
Fałowiekiem, nie $ anóowi jego istoty.—Gdzież” Są. 
le fakta? <W- ie aa ym-4-na8,-2 przychodzimy-do- 
ef poznania za pomocą własnego doświądcżehia 
|lunych; obserwacja zatem powinna odpowiadać 
Rumu- podwójaemu charakterowi- W -historji 
W dramatach, w» pismach | filozofów i moràlistóív, 
Kożone'gą fakta stanowiące naturę ludzką ti dla 
służą za przódmiot głębokićj nauki" W dzie: 
AchoTacydydega i :Facyta, Paskala, I. Bossyęta, 
hakespeara i Corneilla, Racina' i Moliera, La 
- Je ezłewieka. -W-tych-porozrzucanych i cząstko-- 
_ Mch opisach, znajdują się prawdziwe materjały | 


cznie logiczności rożumowćj i biorąc jej na” |. 


oB, nie-.|| 


RED Montesquiego, czytamy własną histo] 


s > 


— 


dla filozofii, które należy zebrać starannie i bez 


pominięcia żadnego, « g: , 
Czytając te'słowa, widzimy chwalebne pobud- 
Ki, które zwróciły w nowszych czasach umysły 
na drogę historyczną; rozumiemy moralne powo- 
dy skłaniające ludzi do badań przeszłości. Filo- 
zofja wieku przeszłego rozdzieliła nas 2 ludzko- 
ścią, potargała nici tradycyjne. łączące nas z ta- 
kową za pomocą tylko poznania jéj dziejów, mio- 
gliśmy odzyskać utracone jednośći.  Royer-Cól- 


ficzną, a chociaż nie zrobił żadnych odkryć, był 
jednakże, według słów Remusata, »twórcą wiel- 
kićj nowości, założył szkołę i dał pierwszą ini: 
cjatywę do nowego ruchu. filożo ficznego. Š 

- Dopóki doktryneryzm walczył z.opińjami wie: 
ku przeszłego, 1 z tego powodu występując w o- 
świadczenia i ogólnego sumienia ludzkości, do- 


póty jego usiłowania były chwalebne i zbawien- 


ligji, to przynajmnićj uprawnienia z takową, po- 


| kazało się wtedy jego ubóstwo i słabość. Histo- 


'rja użyta za środek, korzystną i skuteczną będzie 
do zadania śmiertelnego ciosu jednostronnym 
twierdzeniom, przyjęta zaś za. zasadę i metódę 
prowądzącą do prawdy, wydała nareszcie ekle- 
tyzw, czyli zachwianie wszelkićj pewności. 

„W Niemczech estetyczno filozoficzne konstruk- 
cje, a we Francji świetne i retoryczne mowy, nie 
potrafiły. stworzyć owój mądrości, będącćj.świa- 
tłem ożywczem dla duszy. Doktryneryzm szuka- 
jąc kompromisu w świecie moralnym, chybił wła- 
ściwiego cólu i musiał z czasem przyjść do zupeł- 


mgliste krainy spekulacji i nie nie pozostawił po 
sobić, eg stosu xiąg, w znacznćj części już za- 
 pomnianych. = ZN 


| "We Francji zaś doktrynerzy byli wyłącznie, 


ludźmi praktycznemi, , mającemi na. celu dobro 
-B'i 4 ID W SU RETTEG + zi A. ł 
społeczeństwa, Nauka à ideje służyły im za śro- 


lenia trwalego porządku. ; Jakkolwiek > przypadła 


| im trudna rola. reformatorów, «przecież zaszczy- 
tnie wywiązać się“ potrafili z tego ciężkiego = za- 


dania; i pozostawili po sobie trzydziesto letnią 
kistórję, która nie | PETE (pienia Bez Swie- 
a EN a 24" RPYOSpienią Poe ED 

= Prawda, iż pod względem praktycznym, doktry - 
 neryzm.grzeszy, zbytegzną teorętycznością i racjo: 
/nalnością,: leez.czyliż W tój mierze „nie cięży głó: 
. wnie.wiim na społeczeństwie frąńcuzkiem, nie ma- 


jące trwałych Lsilnych tradycji? Doktrynerzy | 
inie wydali żadnego wielkiego męża stanu, jednak | 
| że wich szczupłem gronie więcćj: było zdolnychi: 


.praktyczwych ludzi, niżeliw innych stronnietwach. 
(Ludwik Filip który - jakto podaje*'łord Norman” 
„by, własne nieszezćście_ w. o znoŚć zamieniał, 
(przez całe życie odgrywał komędję i padł nare- 
'szóle'jćj ofiarą 7 właśhój winy. Da stwórzo- 
jne potrzebą Wiekuci cywilizacji” pomimo 'wad Iu- 
(dzi im ADAC oai się swą weht- 
trzną potęgą i zyskują: .eórdz irozleglejszy wpływ 
li inyalsze znatzbriiezsqss 2159605 elogis alutoysnu) 


(ADE „qqoOBAMIĘTNIKY onisyłng doi: 
(PANA KAMERKONA. || 


| ssoisolansos i (Patrz Nr. Kroniki 383g): 41 
| | "ROzDZIYAŁ V. 


| Przechadzka Po Kownie. — Pawel Beldą opowiadanie 


poobiednićj porze, nie chcąc za- 


W iićdzielę w 


Jsnąć, bo wiem ilesen poobiedni szkodzi, ząpąliłem. 


cygaro i wziąłem do_ręga xiążkę, była nią Maska- 
wadą. w. obłokach, wielce „mi. zarekomendowana 


|przęz Mowszę yda utrzymującego w Kownie, to. 


co francuzi;zowią: yn cabinet de lecture, apo na- 
'szęmu, xiążki. do: najęcia: Ale niestety! już czułem, 
Żerta maskarada przeciwny” na mnie skutek «wys 
jwierać zączyna, gdy się drzwi od mego pokoju o= 
tworzyły i wszedł 
Ina kanapie: © ; tą 
| OÓ tolasinqzi, — rzekł dó mnie, —— pora- 
biasz? Czeftaż tak sig w literatnrę zagłębiasz, kie- 
dy całe, miasto używyą przechadzki, świeżem po? 
wietrzem „oddycha? porzuć te xiążki i chodź ze 
„mną. 


cą słoszd i 3 , - 
Powolnéj natury jestem, ` łatwo mię do wszyst- 


-kiego namówić, . zwłaszeza. gdy nie ważnego na- 


przeszkodzie tie staje. Chętnie się na' podany 


Iard zbijając fałszywe zasady w prawdziwości. 
naszych zmysłów, wywołał nową dążność filozo- 


bronie godności osobistćj, powoływał się do do-- 


ne. Lecz kiedy nareszcie chciał zostać moralno- 
slig urzędową, żądającą, jeżeli nie zastąpienia re- , 


nego upadku. W Niemczech przebywał zawsze 


dek do podniesienia „ godności. osobistćj i; usta- 


„| jezeli dziś znajduj 


(Ci gga aiHBz:yi)sinsisi an i snzow 


Pànt Podkomorzy, a zasiadłszy” 


wniosek zgodzilem, wystroiłem w nowiuteńki sur- 
dut'i kapelusz z szerokiemi brzegami, orżechowćj 
barwy. wprawdzie nieco cygańskiego pochodze 
nia, ale podług mnie pierwszy wymysł łączący 
modę z wygodą, bo od słońca zasłania, Skoro: 
śmy zeszli na ulicę; A 3 

— Dokąd pójdziemy? — zapytałem. “ 

—— Ma się rozumićć, Że na plac ratuszowy, — 
odpowiedział podkomorzy, — bo to widzisz 'asin- 
dzi. że się tam co niedziela zbiera wielki świat na* 
„szćj stolicy. "Tem czem ogród saski dla Warsza- 
wy, tem plac dla Kowna, w pierwszym wszakże 
są drzewa, kwiaty, murawa, i jakieś tam' sztuczne 
wodne wytryski, w drugim kilkadziesiąt tópoli 
włoskich, żwirem jest cały wysypany, a całą jego 
ozdobą ratusz z odwachem i żelazny pomnik; alé 
za t0 żnajdziesz na nim arystokracją kowieńską i 
z pod modnego kapelusika wyglądającą nie jedną 
ładną twarzyczkę, którćj się przypatrzeć cżyź nie 
dosyć dla nas staruszków? ; 
_” Przekonał mnie podkomorzy, poszliśmy na 
ratuszowy. Í 

W saméj istocie zastalismiy ową kwadratową 
ptzestrzeń, zatůkniętą barjerami do koła, przepeł- 
nioną różnorodnemi odcieniami stanów, pocho- 
dzenia i więku, nałeżącemi po większej części do' 
płci pięknćj. Płci pięknój! co za nielogiczny ógól-" 
mik pod którego podciągają się młode'i nie młode, 
pięknie i nie piękne, a przeciwko któremu nikt do- 
tąd nie protestował, gdyż interesowana strona da- 
leko liczniejsza. Mamunie należące do urzędniczej 
hierarchji spacerowały wolńym krokiem samy 
„środkiem placa; a każda w czepeszku bez kapelu- 
sza, ale ża tó uzbrojona parasolikiem przeciwko” 
„słonecznym promieniom. Assystencję tych pań 
składali: — Pan sowietnik ozdobiony sprzączką 
za lat dwadzieścia pięć; lubwięcćj, i czasami krzy” 
żem świętego Stanisława lub świętćj Anny w pg 
tlicy u czarnego. fraka;. pan professor, emeryt, 
w granatowym mundurowym fraku, zszafirowym 
axamitnym kołnierzem, opierający ¿się na zwinię- 
tym z czerwonego perkalu deszczoóchronie niema- 
| łych rozmiarów; -pau rotmistrz lub major od ułą* 
nów, odstawny z mundurem, o czem każdy mógł 
się dostątecznię przekonać po jego surducie woj- 
skowym bez szlif, po jego ułańskiej, firażórce, i 
dobrze zakonserwowanych wąsach. Córeczki wy- 
sforowały się o jakie sto kraków naprzód, w le- 
tnicb sukienkach, jasnych mantylkach i paster- 
skich kapeluszach. Przypomniały mi pewne cze-- 
skie harfiarki, którem w Wilnie przed,dwudziestu. 
laty, widział, z, tą tylko różnicą, że u harfiarek by-* 
ły kapelusze zielone, ą twarzyczki piękniejsze; co 
duję, możę dla tego żem był wtedy 


4 


plac 


młodszym, `; » 4 A h 
„Kiedy mamunie ż;assystencją posuwały się na: . 
przód, córeczkom towarzyszyła straż honorowa: . 
kornet od huzarów w rozpiętym mundurze boga- < 
to złotem wyszywanym, z brzęczącym pałaszem u. 
boku; koleżski rejestrator, jąż nie wiem z jakiego 
biura z postacią urzędniczą, w paletocie kupionym" 


na ostatnim jarmarku, ze składa gotowych sukiez ` 
warszawskiego Zygardłowicza.., PISMA 
„Obywatelek ze wsi nie było wiele, napotkali- * 
śmy jednak sędzinę z panią B., a idąc razem znie- ` 
mi, gdym spostrzegł, żetćj ostatnićj kapelusz zsa- 
nął się z tyłu głowy na szyję i do pleców dosię- 
ga, przestrzegłem Ze, spada. Nie na to nie odpo- 
wiedziała, uśmiechnęła 'się tylko'i pokażaki ręką 
4 z dziesiątek kapeluszów, ,zostającyćh w podobnie” 
krytycznem położeniu,  Poimiarkowałćm, że tak” 


4 być powinno, i przeprosiłom, że się w nie swoją: 


rzecz wdałem., Kogo mi'się jedńak żal prawdziwy 
zrobił, to pani sędziny. Przed dwotha tygodniami 
Ì sprowadziła z Warszawy alpagę, czyli rodżaj dłu“ 
giego po kolana kafianą ciepłego, podbitego áma- 
rantowym axamitem. Być w Kownie a nie wy- 
stąpić z nowym nabytkiem, to było nad siły sę-* 
dziny, i dzisiaj pomimo dwudziestu stopni gorą: 
ca, włożyła na siebie alpagę: Napróżlio cżóło po- 
tem oblane, krew, bije do głowy, apoplexja grozi, , 
ma nic nie zważa, wszystko cierpliwie znosi, bied- 
na, prawdziwa męczennica módy. ia 
, Uwagi moje nad modnem męczeństwem prze- 
rwało zbliżenie,się do nas trzech młodych kobiet, 
należących do tego samego rodzaju piękności, po- 
chodzących, jak się zdawało z tógo samego Szczepu. 
Czy, jedna była piykniejszą od drugiej? "Tak tru- 
dno powiedzieć, jak niepodobna oznaczyć, co u 
każdej ,z nich było czarniejszem, czy oczy, czy 
rzęsy, czy brwi, czy włosy? Rysy twarzy artysty- 
czne, czoło jakby wykute z marmuru i płećblado= 
śniadawa; nie płynęła. pod nią ostygla krew pół- 
nocnych pokoleń, lecz wrząca krew owego wscho- 


du, kędy huryski raju Mahometa początek swój 
biorą. Wszystkie trzy były wzrostu wyższego 
nad średni, ale kształty ich ciała nie miały tój 
wysmukłości, tych form harmonijnie zaokrąglo- 
nych, nie odpowiadały wymaganiom piękna; no- 
ga duża, ręka nieforemna, ruchy jakby. skrępo- 
wane, pozbawione tej swobody, tego wrodzone- 
go wdzięku, który się nabyć niedaje. Jedna z nich 
w mantylli ponsowćj wyszywanćj złotem, druga 
w szaliku :z brabanekich koronek wielkićj ceny, 
trzecia w ciężkićj materjalnćj sukni, którą przy- 
najinnićj ze sto rubli kosztowała. 

— „Kto są te panie tak bogato wystrojone? — 
zapytałem podkomorzego? 

— araz się asindzi dowiesz; — odrzekł, — i 
przysunąwszy się do nich przywitał, i 

Odpowiedziały skinieniem głowy, a za pięrw- 
szem wymówionem słowem poznałem od razu, że 
one muszą być małżonkami kowieńskich, Roth». 
schildów. j 

— Wszakże piękne? — odezwał się do mnie 
podkomorzy. 

m Piękne, ani słowa. 

— Nie dziw „się potem, — dodał, — że król 
Aswerus pokochał jedną Fsterkę, a nasz Kazi- 
mierz drugą. . Nietylko że się nie dziwię, znajduję, 
nawet, że dziś niebezpiecznemi byłyby, gdyby, 
w miejscu tych zbytkownych strojów przywdzia-, 
ły szaty. dawnych córek Syonu, i zamiast ustami, 
przemawialy jedynie wyrazem.. czarujących ©- 
COW, € 

Utrzymują, że moda jest wymysłem arystokra- 
tycznym; może tak było dawnićj, ale w dziewię; 
tnastym wieku komunizm ją przeciągnął na swoją 
stronę, Odkąd xięźniczka, mieszczanka, żydówką 
zarówno się ubierają, odxąd kucharka obiad wy-, 
dawszy wdziewa na głowę pasterski kapelusz, bie-. 
rze parasolik do ręki i idzie do ogrodu na spacer,. 
zrównanie wszystkich stanów zaciera różnicę ja-. 
ką między niemi zachodzi. Jeżeli ją jeszcze roz-, 
poznasz, to chyba po tym wewnętrznym instyn>-, 
kcję. który z przedmiotów podpadających pod, 
zmysły umie uczynić wybór, nazywa się gustem, , 
od. wybranych tylko zrozumiany, tychże samych, 
ja dag: OA wyłącznym jest przywilejem. 

i — Komu się pan tak pięknie kłaniasz? — za- | 
pytala pani B, | 


— Pannie Anastazji, — odpowiedziałem, — a 
to zapewne jćj koleżanki z pensji utrzymujące 
z nią razem czytelnią francuzkich romansów, ca-` 
ły komplet się zebrał, bó i dórpatczyka spostrze- ` 
gam, Nadwilejska poetka już się pewnie mocą | 
wyobraźni w siódme niebo unosi, tak ją nasz aka- 
demik otacza chmuraini.... dymu z cygara. 

Do koła placu, przy samych batjerach, znajdu- | 
ją się gdzie niegdzie ławki. Na jednćj z nich Kil 
ku urzędników osiwiałych pod piórem, rozbierają 
żakieś administracyjne lub sądowe zadania, ña’ 
drugiej xięża poo bytych nieszporach używają 
świeżego powietrza. Tu niańka siedzi z dwojgiem , 
małych dzieci, a obok mamka trzyma trzecie u, 
piersi. Tam kupcy ‘z Judy pokolenia załatwiają 
interessa handlowe, a tu służąca przez panią wy- 
słąna po sprawunki, niezważającą na to że niedzie- 
la świętem, wracając do domu z obładowanym. 
koszem w ręku, znalazła wolną ławkę, i na ntej 
po drodze odpoczywa. „6 

rr Dosyć nam tego modnego świata, — rzekł 
do wnie podkomorzy, — pójdźmy teraz nad brzeg | 
naszego Niemna. Nic tak nie lubię, jak patrzeć 
kiedy lekkim wiatrem rozkołysana fala, falę goni, 
dogonić nie może; nie jestżo to obrazem Życia | 
człowieką, który od kolebki cóś ściga, a skoro mu, 
się. wydaje, że juź dościga, wtedy o krawędz gro- 
bu uderza. 

Smutna myśl przez podkomorzego rzucona, ża- 
sępiła nam czoła, otworzyła pole. dumaniom, i 
schodziliśmy w milczeniu drogą wiodącą do Nie- | 
mna, kiędy zatrzymawszy Się przed murami põ- 
przedzającemi Franciszkański kościół: 

+ I czemuż, — odezwałem się, — te na nówo 
dziś poprzerabiane szczątki gmachów kędy królo- 
wie nasi mieszkali, nie mogą do nas przemawiać 
Jasnym i zrozumiałym przeszłości językiem? Ileż: 

Yśmy się od nich dowiedzieli rzeczy, które czas 
zatarł! Ujrzelibyśmy Kazimierza Jagiellończyka ' 
odpoczywająceg o ną łonie licznćj rodziny po zno- 
jach panowania; żonę jego Elżbietę, matkę Jagiel- 
lońskiego rodu, która czterech wypiastowałakró- 
lów i dała życie patronowi Litwy, usłyszelibyśmy 
Długosza 1 Kall imacha zapoznawających młodych 
swych uczniów z trudną sztuką panowania, wpa- 
jających w ich sercą cnotę. 


swojem miasta w rumowiska, wsie w stepy, zalud- 


ignat ku nam niby przyjazną rękę, w pierwszćj ode- 


łćj. postawie) Adama Mickiewicza i Fryderyka QCbopi- 


| w Warszawie i na prowineji, oraż Ww cblniejszych skła- 


4 dycznych. 


j przystępniejszych; xiążki krajowe ‘po. cenach miejsco- 


| na każdym. rublu. 


— 6 


m 


— Mój panie Kamerton. —— przerwał mi pod- | śnienie, w jakim stanie sa dzieła do zbycia. Poszuk 


komorzy, — nie zagłębiajmy się w tak daleką 
przeszłość, z którćj zasłonę tylko za pomocą wy- 
obrazni lub przypuszczenia przedrzeć można. To 
co u nas przed czterema wiekami się działo, kiedy 
pismienność była jeszcze w ssmćj kolebce, należy 
do hieroglifów dziejowych, do których klucza do- 
bierać potrzeba, starajmy się raczój abyśmy to, 
cośmy na własne oczy widzieli, podali prawdzi- 
wem i czytelnem, pokoleniom po nas idącym. Dzie- 
je dawnćj Litwy, nie mogą jak nas wielce obcho- 
dzić; te ciągłe napady, zniszczenia, te nieprzestan- 
ne wojny i krótkie chwile błogiego pokoju oku- 
pione nieraz krwią i łzami: dużo chwały a tak ma- 


ło korzyści! Ale jeżeli jaka epoka juź za naszych: | 


ślady, podobne do śladów glęboko wyrytych na | 


czasów zostawiła na téj ziemi przejścia swojego 
twarzy obolałćj cierpieniem, to niezaprzeczenie e- 
poka 1812 roku. PRORER NE OE . 
Nadeszła od zachodu burza pędem huraganu 
gnana, przeszła przez nasze głowy, i w przejściu 


niony kraj w smętarz zamieniła! Kiedy na tamtym 
brzegu Niemna, po raz pierwszy ujrzeliśmy owego 
ulubieńca chwały, Omiga 7y 

skoro Jego zastępy przechodz rzez rz 
con* na rzece mo sty, gdy Mocarz Francji wycią+ 


zwie na naszej ziemi,do wojska swojego wydanój, 
0 © NY i . ||. . 1 o 
oznajmiał, że wkracza do nieprzyjacielskiego kraju. 
r Ae R Ey s! $ M ky Ee J 
Znajdowałem się wtedy w Kownie, i chociaż od 


to bylo wczoraj! (a. c. n.) 
- ckziżikj 
O" WONIESTENYA. | 
Wyszedł z druku KALEMDARZ: ŚCIENNY NA ROK- 


1858, ozdobiony, drzeworytami, wyobrażająćemi (w ca: 


na, podług rysuńku Jana Simmlera.., Kalendarz ten od- 
znaczający się wykończeniem starannem i artystycz- 
nem, wykonany „w zakładzie drzeworytniczym Jana 
Minchejmiera, własńym jego nakładem, sprzedaje się. 
po cenie kop. 35 tak w pomieniónćj drzeworytni (Kra- 
kowskie-Przedmieście Nro. 79, wprost kościołą OO, 
Bernardynów), jakoteż we wsżystkich xięgarniach 


dach materjałówpiśmieanych i kantorach pism perjó- 
i (Ner 585,4), Sio 


e—a 

Xięgarnią Henryka NĄTANSDNA przy ulicy Krako- 
wskie-Przedmieście Nróo 71 na tem piętrze, otrzyma- 
ła następujące nowe dzieła: Kolęda dla Julećzki. Leo- 
poldka i Lutki. Powiastki, opowiadania i rozmowy u- 
łożóne z natury łub naslado Wano, przez. Jadwigę ... ..: 
16ka, Warszawa 7858 ., rs: 1. Obrazki z życia świą-' 
tobliwych i bogobojnych Pólaków i Polek, ofiarowane 
przez Józefę Śżmigielską i Alexandrę z Ohomętówskich | 
Borkotvską, d6ka, Warszawa 1858, :kop.'75. "Toż sam 
mo |z zycinami ws. 1 kop./20. Obraz najnowszegorur 
chy literackiego w Polsce, skreślił Fr. Henryk Lewe. 
stag, Ska Warszawa (1859 v., rs. 4 kop. 20... $ 

, (Ner.584,—4). 


Xięgarnia, $kład Nut i Papieru | >? : 
ani |Dotyody Rom. Centr. Likwid, za,109 zł, 
Nowa rossyjska 


MAURYCEGO ORGELBRANDA 


| w WILNIE i 
Utrzymuje ciągle znaczne zapasy tak krajowych jak ' 
i zagranicznych dzieł w różnych językach i we wszy- 
stkich gałęziach, liczny dobóe mut, mapp, atla- 
Sów i globusów jeograficznych; przyjmuje prenume- 
ratę na pisma A PY Ydos Žurnale mód krajowe i zagra- 
niczne i na żądanie wszelkie zapisy uskutecznia w krót- 
kim czasie. Bardzićj obeenie ułatwione i rozgałęzione 
stosunki handlowe; ząopątrują często powyższy za- 
kład .we wszystkie nowości literackie i mszyczne, wnet 
po ogłoszeniu ich przez wydawców i niezwłocznie ta- 
kowych dostarczać obowiązuje się, po, cenach naj- 


wych, zagraniczne po takichże, z doliczęniem kosztów * 
transportu, mzaty zaś bez wyjątku czy w kraju czy * 
zagranicą wydane, po cenach miejscowych, różniących sie" 
od dotychczasowych Wileńskih ©d 20—8358 kop. 
Drukówane ftafalogi xiążek i nut” 
znajdujących sięw powyższym zakładzie, przesyłają“ 
się bezpłatnie do miejse wskazanych. W'miarę przyby=: 
wanią nowości, dodatki katalogów okązują się. Zapi=. 
sujący z prowincji. wiążek na rs. 10 albo nut na ra. 5, : 
kosztów przesyłki nie ponoszą; przy znaczniejszych par-,. 
tjach korzystniejsze warunki. Na miejscu kupuj”cy 
w mniejszych partjaeh, zyskują odstępstwa kosztom 


pocztowym wyrównywające, ą przy większych par-, 


tjach tak,jak zwykle korzystniejsze: warunki. Posiada- 
jący rzadkości bibliograficzne szczególnićj z 16go i 17g0 
wieku, a życzący takowe zbyć lub na inne dzieła zamienić 


| proszeni są o wiadomość i ceny, jakoteż o ścisłe obja- 


cięzcę Świata calego, | 
zić zaczęły przez rzu- | 


ly W P 1 chociaż | PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
tego czasu lat czterdzieści upłynęło, zda mi się że | 


| wa'nr 556, Mozejko Alex, 


1077, -Wiłanpuski Karol 
obi zoPetersburga nr 613; 


(z Paryża nr 444, Woło- 


i Pół-imperjaty rossyjskie . 


„biłety skarbu 


cym rzadkości, xięgarnia ofiaruje posrednictwo. Dla 
wygody korrespondentów swoich, taż xięgarnia utrży- 
muje stale zapasy $truum prawdziwie włoskich. RRĄ- 
lafonji paryzkicj, papieru biurowego i listowegó, 
oraz najwykwintniejszych gatunków angielskich i fran“ 
cuzkich i zwyczajnego na codzienny użytek. Posiada 
nadto maszynke do suchych (en reliéf) odersków 
biletów wizytowych, liter początkowych i 
całych imion na papierze listowym i w tym: celu za- 
mowienia przyjmuje. (Ner 583.—1). 
SZSZYZAZYZ ZZ 205 Z Z ZRZDZIZRZEZĄ 
i) PRZYPOMNIENIE. k. 
Odnośnie do szczegółowego ogłoszenia Ko- § 


initetu "Towarzystwa Rolniczego w Króle- jj 
twie Polskiem, zamieszczonego w Nrze 309 fg 


yE b. wszystkich pism perjodycznych w War- % 


$ Szawie wychodzących— przypomina się, iż % 
termin oplaty składki za rok 1859, w ciągu 
miesiąca Grudnia przypada, i że zatem Człon- © 
kowie pragnący zaraz z poszytem Stycznio - W% 
wym zapewnić sobie regularny odbior. Rocz- ff 
ników Gospodarstwa Krajowego, składkę od jó 
nich należną w ciągu b. m, uiścić winni y 
w. Warszawie lub w Kassach własciwych Dy- $ 
rekcjów Szczegółówych Towarzystwa Kre- © 
Gr Ziemskiego w Kaliszu, Radomiu, $$ 
‘Kielcach. Lublinie, Siedleach, Płocku i Sy- W 
walkach. j (Nr 568— 3). r 
Rae E 


H 


` WYJECHALI Z WARSZAWĘ. 
Dzierzbicki Maur, aby, 
do Jaążwina, Kozłowski 
Wład. oby. do Krajkowa, 
Otocki Tom. ob. do Mied 
dzechowa, Tański Marjat 
ob. do Rembkowa, Zawi- 
dök Alex. 'ób. do Magru-. 
szewa, Hohenlohe = 
xiążę do Benina; 1hr. ROL 
nard sekretarz legacyjny 


Ciechomski. Woje- oby... 
z Budziszyna nr 613, Jan- 
kowski Wład...ob. z Kijo- 


ob, z Białegostoku nr 356, 
Niemojewski ud. obyw. 
z Leszna nr 587, Bicker“ 
Tad: ob. z Krzemieńca nr 


Czarnyszewice doachim ob. 
lidor szambelan.dwodju Nz 


Króla.: Pruskiego do Beer- 
lina. (Ri 


upłi Alès. oby. «i Bewlina 
nr Alg: 


koleją żelazną osób 848, wyjechało,387. 


| Auns Sirer WAMSZAWBKNKJ 


"*dnta 28 Grudnia 1858 roku. 


= = 


żądano |; piacon 
JE Gła*'y: Rs. | kov.| Rs. I kop, 


Dukat hóRenderskie nowe ważne! . 
Papiery. 

Obli. skar. (4%) ża 10) rs. toprócz ku$:) 

U 


4 


ieśtwa Polskie. (49/45 
Listy: (zastawne (białe dl oktesu'(oplrocz , 

> hikomm) (4%), 6,02, 2a,100 złp. 
Listy zastawne białe II] okresu 4óbrocz 


khpon (40%) ': a 15 74," 20 
Obligacje! cząstkowe za 500 zł. (obrócz y 
kupono) £4% ) 


Cert. banku na obl. cz. lit: A na 300 zł. ' 
dż s lit. B. ma 200 zł. bez proc. ' 
$ proceugowe (5/%4,)4] 
pozyczka z.roku 1854, 
Sprawia 480%) AROR SAE i 
£ y 4 z roku 1855 
Akcje Głównego. Towarzystwa ‘Rassyj: 
skiego dróg zelaznycn, peau KTK 
Obligi,Wspołki Żeglugi Parowej w fróle- 
utwie Polskiem 45%) zas. 150 


Akcje drogi, żelaznój Warszawsko-Byd- 
oskiój po rs. 100 (4%) . . . — 

Akcje Eog żelaznój Warszawsko-Wie- 
deńskićj za sztukę, praem. . .. NR 

(W ex ie z dnia Z6 b. m. 

Berlin 100 Tai. - W 1 e 
R ; 400 TAL. ife EE 2% 
Gdańsk a Aaa 00 Bob m a f a 
oi ada e d. ar, 100 Lal, —|—| m 
Hamburg » 4 300 BMk. 45  — | — 
Lośżyu 3. 4. . 1 4/ BŁ. SŁ, 54)—|— 
Moskwa: colon +» 1100. Rsy y SLIPSWIETY 
[Petersborg e n. ieie -100 Rss, J11 m | — | m. 
SE EOR: 100 Rs. jk. — |= | — 
IPRPSE LSA". % . 300 Frani j2 M 45 | WC 
gd seois swi gabs 0B0WYrandt Ma obed ilegi 
Wiedeń ;« ae utar; LOA 82% Am = 


Wrocław 


; Wartaść kuponu bieżącego: od Obl, skar, Rs. — kop. 974%, 
i od listów zastawnych kop, 1o 
wd nówój róssyjskićj pozyczki Rs. — kop — 


"TEATR WIELKI. Pojutrze: Halka. 
TEATR .ROZMAITOSCI. Pojutrze pierwszy 
raz: Godzina u dziennikarza. Pociecha rodziny. 


"Do dzisiejszego Nru Kroniki, dołącza się Prze- 
głądu Rolniczego, Handlowego i Przemysłowego 
Numer 5lszy. -` 


W Drukami J. Ungra.— Wolno drukowac, — Warszawa dnia 12 (24 Grudnia 1858.— Starszy. Cenzor, F. Sobieszczański. 
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— W dniu wczórajszym przyjechało: do Warszawy 
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